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Uwagi nad dzieiami handlu i 
i zbytku w Polsce. 


| uj { zPamigtoika P. Schloezera- ) 


twąch i zubożeniu Polski znaydnie się bâr- 


 Naturalnóy Polskiey ( Hist. Natural. Po- 
WSA. ) Rzaczyńskiego i w rzadszeri jesz- 
| Cze iey pomnożeniu ( auctarium } które to 
ostatnie y roku'r736 w Gdańsku drukiem 
Ę Wydane y ale przez Jezuitów utłamiońe zo- 
- Stało. i 
Był niegdyś czas, gdzie Polska pano- 
Wata. od morza wschodniego (Baltyckiego) aż 
0 Mora czarnego z to. iest kiedy ieszcze 
ie InRznty i Prussy Polskie były ićy Pro. 
Wincyami , a Xięztwo Pruskie i Maltany 
bołdownikańni. ' Ten złoty wiek Polski, 
Vzygadał w wieku po narodzeniu Chrystusa 
tStym i 16tym.  Podówczas na obu morzach 
Prowadziła Bandel z resztą świata, i pod 
Czas, itóżby to teraz uwierzył ? -miała 
| Wkandla: swoim przewyżkę. Res, quae ea 
“olonia ad: exteros: veñiunt; sine cómpa- 
| Tatiońe'superant illas merces,. que inve- 


O handlu; rolnietwie, zbytku , bogae- 


dzo wiele” porozrzucanego w rzadkiey bistoryi |, 


Ilo Mru 68 Gazefy Rorresp: 
Warsz: i Zągr: 18'1g, 


huntur ab exterńtis mercctoribus du PLES- 
SIS Novella Geographia, u R żaczyńskie, 


| 59 na stronicy 6zgićy. 


. Nayważnieyszym dla niey byt zdawna 
handeł zbożem. Właściwa. Polska była 
wprawdzie około' roku i5o6go po naywięk- 
szćy części wielkiem lasem, a rolnictwo do» 
piero za Króla Zygmunta pierwszego zaczeło 
stawać się powszechnieyszćm. Przynaymniey 
świadczy o tém FMromer na stronicy 484 
"dzieją swoiego pod tytułem: „Descriptio 
Poloniae « które około roku 1582 pisał. 
Prussy atoli i prowincye Rossyi odebra- 


ne, szezególniey Podole były iuż zdawna 


tak dobrze uprawnemi, źe dostatki swoje na 


handel zagraniczny poświęcać mogły; Rza- 
(czyński przytacza mnóstwa textów, z pi- 
|sarży Polskich i zagranicznych, 16go i 17g0 


| wieku, gdzie,Polskę iako powszechną śpiżar=, 
.nię Enropeyską wystawiono, pórownywaiąe, ią 
z dawnym Egiptem izSycylią. 

| Roku 1413 przybyło do: Polski Poselstwo,: 
od; Cesarza i Patryarchy: Konstantynopolitań. 
skiego prosząc -o zboże, ponieważ Purcy 
zaięh byli Fracyią. Król Jagełło , zapo- 
mógł ich żądanem zbożem, i kazał je z Ka- 
czybeiu, portn nad morzem czarnćm nieda: 
leko od Oezakowa, który naówczas tak iako 
i sam Oczaków ieszcze do Polski mależał > 
do Konstantynopola. transportować, , Piszą o 


» 


=, 


A 


4 


tém Długosz, Kromer, Bielski i Koiałowicz w 
Hist. Litew. z A 


4 Od Bialogrodustakże na morzu czarnóm 
pod (Ohollkakand; lasom ) szły do Cypru cale 

/ ładunki pszeniey Podolskićcy ( obacz Sarnic- 
kiego Descript. Polon). Z tey to żyzney ð- 

| kolicy nad nyścienr Dniestru miał już przed- , 
tém Król Leuko, Ateny corocznie zbożem $ 

/ zapatrywać, "Pakże i Wenecyianie wysyłali 
poselstwa -do.. starego Króla Zygmunta, Pro" 
'gząc, aby im przykładem. dawnych Królów 
Sarmackich i fiazimierzą Wielkiego „ przed ; 
200 lat doświadczańym, posady tćy wraz za 
portem odstąpić zechciał, żeby zfamtąd Cypr | 
swóy zasilać mogli, (Obaczyć roczniki Pol- | 
skie, „Annal Polon. Lib. IL. Sarnickiega. ) 
t Lecz ku końcowi wieku i5go włargnę- | 
li do'Pólski Tatarzy od wschodu, "ad po- 
łudufaTuicy: ośidzili wszystkie brzegi czar. 
-nego morza, aszczególniey uyścia rzek i nic 
fuż więcey nje, przepuszczali ( Całkiem * po- 
dobnego losu, iak tu Pólska, doźnała wkrót: | 
ce potym także i Etyiopiia od tychżć Varba- | 
rzyficów ), Tak więc przepyszne: Podole stało | 

- się pustynią, Wszelki odbyt produktow Pol: | 
© skich na czarnćm: morzu ustał, Polska ntra- 
čila całkiem wschodni ten odbyt (debouche) 
hapdlu swoiego , wszelako pozostał ióy jeszcze 


morzi Baltyckićóm, ° e 
Tu to; do Gdańska, zawinęło już-w ro- | 


, ku 1592, 500 okrętów Francnzkich, An-| 


gielskich i Niderlandzkich dla zakupienia zbo- 
ŻW rokń 1574, Krasiński ( potóm Kano? 
nk "Krakowski ) w (Miznera wielkim zbio 
rże (Colleri Magna Vol.*£.) na stronicy 
425 pisał o Gdańsku co następnie: ,, Civitatis 
'eu nunc est potentia, ut iustaim , quolieśchn= 
que necessitas postularet apparóre | classemi 


queat, -Sed eas potenlissimaè“ urbis vires, st | 


(rob ) gł: 


potest: Imterdictis enisi mercibusy guae ex 


cundo Vistilae' flumine advehuntur Dundis, 
id i 


s zeczetszggzey R - ; 
corocznie środkową miarą po 100,090 Jasze 


' Gdańska -dó 


457 „SR; . 

` < ne: . 
quando ab obsequio Polonorum deficere cogł* 
taret rex Polonus ñon difiatlter comprimere 


unięersa totius regni Polonici ditione , 867 | 


canorum potentia et opes; simul intereunt: 


Po roku 160c 'rachowano, że z Gdańska 


tów (6 milionów korey zboża, w sredniey C8* 
nie za 3 miliony talarów) na okrętach wy” 
syłano.- W to zaś mie rachowano  ieszcźć 
wielu „tysięcy łasztów które corocznie 
z Bitwy na Memlu do Królewca i nā 
Dunie doRygi spławiono...' j 


W roku 1595 Gdańszczanie i Holendef* 
skie okręty opabrywaji zbóżem Polskiem, Gê- 
nuę, Liworno i-Civitavechia. Roku. 
-1655- był. głód*w: Rzymie: Papież Ale 
xander VII nawet ji z Sy cyłii nie mógł 
dostać tyle, iłe było potrzeba rozkazał prze” 
to _Róncalowi,* Reżydentówi przy Król 
wey Polskiey: kilkanaście tysięcy: łasztów roy’ 
maitego zboża z Połski sprowadzić z Za Pa” 
pieża Innocentego XI szło: także zbożć Z 
Włoch. "Nawet i Ludwik d 
Wielki żywił niegdyś Francuzów swoich i 


chlebem. Polskim, by -z głodu nie pomarli 

E ATS BET SK AAA „| Tak ta 5 KiS 

d dańsk 1 hodni odbyt kandło | 38% oQai> Oo SP PRZE E TERSĆ 
Gdańsk, Czyli zachądni odbyt nantowy 0X | Mie w samych tylko Polskich lecz w. Euro" 


świetnie słynie Polski handel zbożem 


póyskich dzięiach SK 


copla Holłandyi, szozególniey „od. po 
czątku ićy wolności» byłayP oska; koniech 


'nie powrzebnymsśpichleszem: zboża. „Dla teg? 
| 105Piayiedo okola roku 2587. układał planz 


połączenie: Polski i, Szwecyi pod „berło 
iddnegoż Króła prawowiernego, któryby p” | 
tém mogł zaskioiować, Dama vę i. porty po7% 
miykać, - przez coby 'Hallendry.. z.głodu wy! 
mizóćomusieli. Gioerwelła Sveńskaz Bibliotek 


> 


i "NE 

Dom AI na „stronicy. 350 .) W roku zaś 1626 
prosił Poseł Hiszpański Hrabia Soria, Kró- 
la Polskiego o port w Pr usiech, „gdzieby 

| Władca iego mógł wystawić flotę i utrzymy- 
Wać ją własnym kosztem prosił oraz, aby 


Polacy żadnego zboża więcey (do óbcych kra- 


tów. nie wypuszózali, ponieważ Monarcha ie- 


go wszystko | chciał wykupywać i do Hiszpa> 
nii wyprowadzać (Camerar in Epist. ad Julium 


Bitum, u Rzaczy ńskiego na stronicy 62: 


Do iak. shieno; bogactw Polska 

_ Przez ten kwituący” handel zbożem przyszła, 

l iąk szybka: tam od/ ówego czasu rozmnożyła 

' SIę massa pieniędzy, o tém przytacza Kano- 

mik Starowolski: w wielkiein Zbiorze Mi- 
zlera na stranicy 465) piękne swiadectwo: 


 „Dawnićy, mówi on; wynosił posag córki | 
Radcy kraiowego 100, grzywien, teraz zaś | 


| (okołó roku 1600) daie 'pospolity szłachcię a 


a f, - - 
awet i kupiec, corce swoiey 100,000 zł. wpo-. 


p : p. RETE 


i Ale od Avii" 

W Narodu "Polskiego . na wschodzie za- 
-l'amowań, zaczął wkradać się do „niego: drugi 
Połaiemnieysży a przez to samo niebezpiecz- 
Mityszy nieprzyiaciel, „który zwolna i niezna* 

-Cznie, cały wielki gmach ego potęgi, po- 

, Myślności. ‘i \zewnętr znéy wolności pod- 
kopywałytak. dalece;yże w 200 lat potóm pod- 
padł, a ieszćze o 80 lat poźniey zupełnćm 
Obaleniem '2agrożanym, zostat. Narod nd- 
rat lepszego , gusta, à obyczajów, to 
| iet wzmógł. się, u niego, zbytek; zbytkowa- 
EU zaś w rzeczach, zagranicznych, ale wraz 
SĘ i fabryk do Polski! nie wprowadzo- 
Koiałowicz. pisze w swoich dziejach 
SS ( Hist. Litęan.), na stronicy 360: 
> Pr "aeter. iminentia a vicinis arma, terebat 
$ nultu Sonóśtica per “Poloniam morum vie 
| cissitudo , eo anno (2312). vulgata. Capili- 


107: 


ak Osmanowie „zrodło | 


)3 


; tlum longius- in. breves -vestes cnrtae ‘longis 


permutatae ; memo sine arinis progredi, liegt 
nunquam alias minores ad arma animi z Ormes 


in augendam rem familiarem studia intende» 


"de, famae curam penitus negligeraj, castris 


gynnasia litteraria substi tere, Weres aetate mi- 
que conviviis pipin czapaula. predigere; nihil 
avlu in anoribus; duż; habitu retinere: = Haec 


ia aetate PI acter morem vulgari, coeppleris=. 
que. infausti portenti speciem ingerebaritss: » 


Tak-tedy nastał w Polsce lepszy gust, 


czyli zepsucie w tymże. samym czasie, kiedy 


we Francy iza panowania Franciszka Igo 
wszczęła się wielka odmiana w obyczaiach ; + 
kiedy ‘wnet potem Hiszpaniia pod Karolem 
Vtym, zbytek Hiszpański i złoto Amerykań- 
skie "do „Niemiec wprowadziwszy, -i „ważną 
epokę dłu gów Rządowych Niemięskiek 
Xiążąt z „nieszczęsnemi + publi- 
cystyc cznemi i ekonomicznemi skutkami -or 
ny chże przygotowywali. ' Wszystko” to; zrobił 
Krzysztof Go lo mb: s sm iefnega: SYPIA 
Zo pagi ureo. | ļ 
‘Colomb zaszkodził Plate jeszcze i. ine 
nym 'bardzo dotkliwym sposobem. Koche- 
nilla' Mexykańska A kochenilię 
Polską, „którą do Genui ido“ Flos 
rencyi wstakiey „mnogości ' wywożono, iź 
Keoólowi Polskiemu same cło oj nićy, corocznie 
6000, czerw, zł. Węgierskich. czy niło. Mie- 


wraz 


chowski w IV ielkim Zbiorze Mesa na strow . 
anek). upari . ET? s 


auae T 
R Ibo" 
Szczególne p:zyięcie Filipa IL. 


Ka 


Szczególny sposób iakim Filip, IL. przy: 


(jechawszy: roku, 1545 do. Bruxeli , dla odwie= 


dzenia Oyca swojego Karola VF. od obywa» 


teli miasta przyjętym zostat, iest naylepszym' 
‘dowodem śmiesznych s YORAR które w prže- 


~ 
' 


4% 


szłych wiekach panowały. Ninieyszy opis | ce przenieniła towarz 
wyięty dosłownie zdzieła, Representations. 


en musique, wydanego przez §. Menestrier. 
„ W” Niedziele w oktawę Wniebowstą- 
pienia, przy poświęceniu cadownego obrazu 
Matki Nayświętszóy który iest zawieszonym 
w kościełe du Sablon zwanym. * Opisawszy 
krzyże i chorągwie i liczbę duchownych skła- 
daiących tę processyę „ widzieć można było, 
mówi on, kilka wozów tcyamfalaycln, na któ- 


rych były wystawione zoacznieysze religyyne 


wyobrażenia. Ten szczególny orszak poprze- 
dzał diabeł w postaci potężnego byka, któ- 
remu rogami wytryskał ogień a między któ- 
remi siedział drugi diabeł, obydwóch pro- 
wadziło dziecko przebrane za wilka, iądące 
na psie zuciętemi uszami i ogonem ,* ubrane 
wzbroi, z mieczem iwagą wrękach. Za nie- 
mi iechał -wóz = muzyką  miesłyszaney 
dotąd hammonii i wdzięku  Był'- to 
_ niedzwiedź ` graiący ma. organach które 
nie były złożone iak zwyczayne z. piszcza- 
łek lecz ze dwudziestu kotów- zamkniętych 
każden z osobna w ciasney skrzyneczce, wktó- 


rych się ruszać niemogli. Ogony *ich'wy-- 


chodziły dziurami przez wierzch ,.i były 
.$znurkami przywiązane do pedałów które 


gdy niedzwiedź, poruszał, koty: miauczały | 


przez co słyszeć się dawały głosy bassówe , 
tenorowe, altowe i dyszkantowe, stosownie 
-do pieśni które śpiewano, ztaką dokładnością 


że ta kocia muzyka ani iedne © fałszywe- | .. a) $ ś 
y $> fałszy wie od dnia 18 Czerwca do 19 Lipca ze zna” 


/ komitszych sztuk wystawiane były: komedya 
Dwóch wielkich Piotrów czyli WWóy: Saar: 


go tonu niewydała.. 


Przy tak piękney muzyce tańcowały mał: 
PY» niedzwiedzię, wielki jelenie i inne zwie- 
rząta na około wielkiey klatki , którą razem 
-zniemi ciągnęły konie na ogromnym wozie. 
W klatce około którey tańcowały 'zwierzęta 
były dwie małpy graiące na rogach , po któ- 
rey to muzyce tańcowały dzieci w postaci 
Bydła, co; miało wyobraźać baykę kiedy Cir- 


l 


z 
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yszy Ułisesga w prósięta, 
Zamykały orszak spiewy duchowne. 


ae III 
- Biblioteka Woltera. 


Składała się z 6210 dzieł, -które lubo 
«swego wydania małey"wartości, szacown® 
przecież były przez znayduiące się na nich 
przypiski, Było to iego mý“ 
czaiem, iż znalazlszy w dziele iakower miey“ 
$ce wymagalące obiaśnienia, nąpisał w tey 
mierze na karteczce (swoie ` uwagi i przy” 
kleiał ie do maryginesu xiążki. Cesarzowa Ma- 
terzyna II zakupiła tę bibliotekę za 150000 
frank: a przytem posłała w podarunku Pa- 
ni Denis przepyszne fuiro i list pełćn apr"ey" 
mośel pod adresem: Pani Denis siostrzenicy i 
wielkiego człowieka, którego wielce szacowa* 
łam, — Cesarzowa chciała ieszeze mieć plań 
całkowity pałacu Ferneyskiego maiąc w zżae 
miarze zupełnie podobny u siebie wystawić 
i tagi wnim wnieść pomnik ZY elżera. W Biblio? 
tece książki miały bydź tak ułożone iak u 
Woltera, a na srodku sali stać miała iego 
statua. > 

ZZA 


Teatr Polski we Lwowie 
Podług wykazu dzieł granych we |Lwo* 


— 


dański, w którey recenzent Łwowski naywię: 
cey wychwala grę P. Nowakowskiego w roli 
Burmistrza. — Opera771 tsliczanki, — dwa ra- 
zy. — Z wyiątków wielu sztuk złożone Co kto 
lubi. — Komedya Dway Sieciechowie. — Tra" 
iedya Koryolan.. 


